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O płata  prenum eracy n a  w y­
kosi: a) w W arszaw ie rocznie 
*s. 7 k. 20 (złp . 48); b )  kw ar­
talnie rs. 1 kop. 80 (z łp . 12); 
miesięcznie kop. 60 (złp . 4 .) 
Za odnoszenie do domu dopła­
ta sięk. i  (g r. 10) miesięcz

N a prow incyi w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp^ 
80); kw artał, rs. 3. (złp . 20), 
W  C esarstw ie taż sam a o p ła ­
ta  co n a  prow incyi w K róle­
stwie. z dodaniem  rs. 4 rocznie 
lub 1 kw arta ln ie  za koperty.

WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
v  T A r p W a  i B iu ra  Redakcji przy ulicy K r a k o w s k i e - Przedmie -
W schód słońca o g. 5 m. 53.— Zach. o g. 5. m. 49. | ście Kro 415. wprost kościoła X X .  Karmelitów.

Dziś rano stopni ciepła 5, wczoraj w poł.ciep. 12. 
Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 10.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n *  w  skutku przedstaw ienia  
J O .  Księcia Namiestnika Królestwa, N a j m i e o -  
śCfWlBJ udarować raczył Budowniczego Z abie­
ro w sk ie g o  pierścieniem brylantowym, za ziożo- 
n ą  J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  . M o ś c i  p i e r ­

wszą cześć wydanego przez niegft dzieła pod ty ­
tułem »Praktyczne Budownictwo M ie jsk ie . ,

  Z  Petersburga, d. 4 (lt>) września. —
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż e  

K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i g z , w  powrocie ż  A n­
glii, przybył 31go sierpnia wieczorem do K ron-  
sztadu na fregacie parowej »Jenera ł-A dm ira ł .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  u d a ł  s . ę  w p r o s t  
d o  S w e g o  P a ł a c u  w  S t r e l n i e ,

—  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W j e e k i  K s i ą ż e  
M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , raczył przybyć, 2 1 - g o  
sierpnia przed  7 -mą zrana z Moskwy do T u ły .  Po  
obejrzeniu fabryki broni i w y k o n y w a ln y ch  się 
w tejże robót, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o s c  udał 
się pomyślnie nazajutrz , o 2-ej z południa, drogą 
wiodącą do O r ł a . __________

"M * t t  * ś t j i p j S Z Y  C e s a r z ,  zgodnie z uchwałą 
R ady  G ł ó w n e j  Z a k ł a d ó w  Naukowych Żeńskich, 
N a j w y ż e j  rozkazać raczył, otworzyć w  nuescie 
K i j o w i e ,  pod N a j w y ż s z ą  N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a ­
r z o w e j  M a r y i  A l e k s a n d r o w n y  opieką, szkołę 
dla przychodzących uczennic i nazwać t a k o w ą  
F u n d u k l e j o w s k ą ,  od nazwiska Senatora, Radcy 
Tainego F undukle ja ,  k tóry  ofiarował na t e n  z a ­
kład  dom w Kijowie i po 1,200 rs. rocznie.
S zk o ła  ta ma zostaw ać pod kuratorstwem  honw- 
rowem  ofiarodawcy i kuratorstwem  miej s co we m 
G ubernatora W ojen nego K ijow sk iego , którem u  
now ierzaia się w szystk ie czynności d otyczące za ­
łożen ia  szkoły , z zastrzeżen iem , iz dla tej osta­
tniej u łożon e zostaną odpow iednie potrzebom  
m iejscowym  p rzep isy , na w zór M ary.ńskiej szkoły  
P etersb urgsk iej. ______________

I-go września, o 6 - e j  po południu, zszedł z te- 
„ 0 świata w D o r p a c i e  znany au tor Rossyjski,  
R z e c z y w i s t y  R adca  S tanu Tadeusz B ułharyn , 
w gieduidziesiątym pierwszym roku ż y c i a .

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
Zarząd Głównego Inspektora S łużby Cywilno 

l e k a r s k i e j Stosownie do art. 13 Postanowienia 
Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 26 lu ­
tego (10 marca) 1857 r. bydło dwudniowej kwa­
rantanny, na konsumeyę kraju tutejszego p rze ­
znaczone, prowadzonem być ma z kwarantann 
do miejsca przeznaczenia, wskazanemi do tego 
traktami wołowemi, lub też wiezione koleją ż e ­
lazną; w myśl zaś § 35 ustawy policyi w etery­
naryjnej, przez tęż R adę w roku 1844 zatw ier­
dzone, przestrzeganem być winno, aby bydło 
rzeczone nie miało w drodze żadnej styczności z 
bydłem tutejszo-krajowem, a tern bardziej, aby 
się nie pasało na jednem  pastwisku, i nie było 
pojone w jednych miejscach z tomże bydłem, a 
to w celu uniknienia wniesienia do kra ju  księgo-

Jakkolwiek cel tych środków ostrożności na­
d e r  wielkiej jest wagi, przyznać jednak  należy, 
że wielu z mieszkańców Królestwa, czy to przez 
nieznajomość tego celu. czy to przez lekceważe­
nie własnego i ogółu dobra, zaniedbując potrze­
bne ostrożności, stają się przez to nader często 
powodem, udzielenia się bydłu  krajowemu księ- 
gosuszu, tak  znaczną klęskę gospodarstwu krajo­
wemu zadającego. .

N a j c z ę s t s z e ’w y p a d k i  u d z i e l e n i a  s i ę  z a r a z y  b y ­
d ł u  k r a j o w e m u ,  z d a r z a ć  s i ę  m o g ą  n a  p r z y s t a n ­

kach przy drodze tak zwanej wołowej po łożo­
nych, gdzie bydło przepędowe 2-dniowej kw a­
rantanny, odbywa wypoczynki, popasy i noclegi; 
następuje zaś to w takim razie, kiedy na tych 
przystankach zaniedbane są środki niedopuszcze- 
nia zctknięcia bydła, o którem mowa, z miejsco- 
wem, i gdy bydło krajowe zostanie pojone w 
jednych miejscach z bydłem przepędowem, albo 
jest dopuszczone do miejsc gazie  stało to bydło 
dla zbierania resztek paszy.

Prn gnąc przeto zabezpieczyć gospodarstwo k ra ­
jowe od klęsk księgosuszu, z podobnego rodzaju 
zaniedbań Wynikających— Kommissya Rządowa 
obowiązuje wszystkich mieszkańców Królestwa, 
mianowicie zaś tych, którzy blizko dróg wolo­
wych są zamieszkali, aby pilną na swe bydło 
zwracali baczność i niedozwalsli takowemu zbli­
żać się do partyi przepędowych, oraz do miejsc 
gdzie partye te popasane lub pojone bywają 
Głównie jednak  wkłada Kommissya Rządow a o- 
bowiązek na właścicieli i dzierżawców nierucho­
mości przy drogach wołowych położonych, k tó ­
rzy partye bydła  przepędowego na wypoczynki, 
popasy lub noclegi przyjmować pragną, do za ­
stosowania się pod odpowiedzialnością, do na 
stępujących prawideł pod względem położenia 
utrzymania stacyi:

a) Staeya popasowa bydła  przepędowego, po­
łożoną być winna najmniej o 300 stóp odległe 
o d  wszelkich d róg  i pastwisk, oraz budynków 
bydło w sobie mieszczących, tudzież karczem i

1}) Miejsce na którem  bydło się zatrzymuje 
lub pasie, powinno być odgrodzone, dla zapobie­
żenia styczności z bydłejm miejscowem.

c) Studnie przy takich stacyach i w ogóle 
miejsca przy których bydło przepędowe było p o ­
jone, mają być urządzone w taki sposób, aby 
do nich bydło miejscowe przystępu nie miało i 
aby tam pojone nie było. Jeżeli zaś przyjmo­
wane bedą partye bydła do różnych właścicieli 
należące' każda oddzielna partya  w osobnem o- 
grodzeniu umieszczoną być winna.
°  d) W łaścic iel l ub  dzierżawca posiadłości na k tó ­
rej taka znajduje się staeya, pod odpowiedzialno­
ścią dopilnować winien, ażeby bydło m iejscow e, 
nawet podczas nieobecności bydła przepędowego 
do zagród przeznaczonych dla tegoż bydła  wejść
nie mogło, i z tego powodu zagrody  stacyjne za­
wsze p o z a m y k a n e  być winny; — ażeby nawóz o- 
raz resztki paszy po bydle przepędowem na sta­
cyi pozostałej, skoro nie pochodzą od party, ule- 
głej ksiegosuszowi, co tydzień zebrane, końmi na 
odległe pole wywiezione i tam bezzwłocznie koń­
mi zaorane były. W  zinąie zaś, kiedy natych­
miastowe zaoranie je s t  nie możebne, należy ze­
brany nawóz i resztki paszy, wywieść końmi 
w odległe pole do umyślnie urządzonego na ten 
cel zbiornika, do którego bydło przystępu by nie 
miało i ztamtad z początkiem wiosny ma być 
zabrany i końmi zaorany. Nawóz pochodzący 
z partyi dotkniętej księgosuszem, stosownie do 
przepisów ustawy policyi weterynaryjnej, przez 
spalenie lub głębokie w ziemi zakopanie, znisz­
czonym być ma .

e) Jeżeli dodawani będą do strzeżenia lub kar­
mienia bvdła  przeprowadzanego ludzie miejsco­
wi, m a ją 'b y ć  do tego wybierani tacy, którzy me 
są w styczności z bydłem krajowem.

' Nie stosujący się do powyższych urządzeń, p o ­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności wskaza- 
n e j ’A rt.  ]. Postanowienia Rady A dm inistracyj­
nej z dnia 13 (25) maja 1858 r. — W W arsza ­
wie dnia 7 (19) września 1859 r. Inspektor  g łó ­
wny służby cywilno lekarskiej, w zaztępstwie 
Radca S tanu D r.  Med. L . Sokołowski. — Szef 
B iu ra  Chawłowski.

N a wystawie i wyścigach konnych w Łow iczu , 
następujące nagrody przyznane zostały.

a) Konie: 1. Medale mniejsze srebrne rządowe: 
klacz kasztanowata lat 3, własność Adam a hr. 
Krasińskiego z Radziejowic; dwie klacze kare  5 
i 6-letnie Ferdynanda  Grabkowskiego z R d zu -  
chowa i klacz bułana lat 6 wieku mająca, L u ­
dwika Rossmana z Bielawy.

2. Medale srebrne średnie od Tow arzystw a 
Rolniczego: ogier szpakowaty lat 6, A leksandra  
Zaborowskiego z Chbcima, i fornalka z dwóch 
klaczy i dwóch wałachów złożona, należąca do 
Majznera z Borówki.

3. L is ty  pochwalne od T ow arzystw a Rolnicze­
go otrzymali: E d w ard  F ry d ry ćh s  z Boguszyc, 
za klacz karą  8 lat starą, i Ignacy  Rutkowski 
z Szepthala, za fornaikę z 4-ch klaczy gniadych 
złożona.

4. L is ty  pochwalne od rządu: Józef Perkow ski 
z Jadlicza, za ogiera szpakowatego lat 3, i R o ­
man Jab łoński z Romanowa, za pgiera kaszta­
nowatego lat 8 wieku mającego.

5. Otrzymali nagrody pieniężne od rządu, za  
staranny chów koni roboczych, następujące wło­
ścianie po rs. 15: P io tr  Ozimczyk z Grzymki, 
F ilip  M ara t  z Łagowa; Wojciech Matusiak z Ł a ­
g o w a ;— po rs. 10: Stanisław F ran c  z P łyćw i, 
W incenty Skupieński z Płyćwi, P aw eł  C zubak  
z Kocierzewa; — po rs. 5: Bartłomiej Stanisze­
wski z Rozyc i Wojciech Białocki z Płyćwi.

lVJLUU&i z . \ u i y  ia-oiIujw  v . F t j l i k s  WT
łowski z Osuchowa, a mianowicie zabuhaja ezarno- 
graniastego lat 3 i 4 krowy, z których dwie z cie­
lętami.

L is ty  pochwalne od Towarzystwa Rolniczego 
otrzymali: Feliks Sobański z Guzowa, za wołu 
czerwonego na letniem pastwisku utuczonego; 
Mikołaj Glinka z Puska, za przedstawienie ośmiu 
sztuk ja łowizny rassy krajowej; A leksander R o s­
sman z Piotrowic, za 8 sztuk cieląt tegorocznych 
rassy mięszanej szwajcarskiej z krajową. Oprócz 
tego włościanom Bartłomiejowi O grodowczyk 
z pod K rajew a powiatu- Mławskiego i A ndrze­
jowi Malczyk z Btędowa, obok pochwał udzieliło 
Towarzystwo rolnicze nagrody pieniężne po rs. 45, 
a to za dostarczone przez nich wyborne woły 
robocze rassy krajowej. Kstzi mierz Lem ański 
z Bratoszewic", za buhaja czarno-graniastego 
krwi czystej holłenderskiej w kraju spłodzonego, 
otrzymał list pochwalny od Rządu.

N agrody pieniężne od rządu  i Towarzystwa 
rolniczego, otrzymali za krowy i woły nastę­
pujący włościanie: Karo l Dębski z Beclhowa,
Franciszek Szymański z Parmy, Paweł O sucho­
wski ze Skierniewki, Walenty Czubak z Rożyc, 
Kazimierz Brodecki z 2 'elkowic, Mikołaj Żabka 
z Małoszyc. Urban Ziembiński z Bud grnbskich, 
Kazimierz Otłowicz z Murowie, Tomasz K u ch a­
rek z Małoszyc, Jan  Księżopolski z folwarku Ł o ­
wickiego i Wojciech Sołtysiewski z O strowca.

c) Owce. Medal wielki srebrny rządowy za ba- 
rana i maciorkę rassy Elektoralnej otrzymał hr. 
Ludw ik Krasiński z Krasnego.

Medal mniejszy od Towarzystwa rolniczego 
R. Tomicka z Kożuszek, za trzy skopy opaśne.

L is ty  p o c h w a l n e  o d  Towarzystwa rolniczego 
o t r z y m a l i :  Jan  Górski z w o l i  P ę k o s z e w s k i e j  z ą
b a r a n a  i m a c i o r k ę  czystej krwi E l e k t o r a l n e j  i  
za takiegoż b a r a n a  i maciorkę r a s s y  I n f a n t a  do 
L udw ik  H alpert  z Persk; Kazimierz zaś L a n c -  
koroński z Motkowic, otrzymał p o c h w a ł ę  rządo­
wą za owce krajowe poprawne z boranami rassy  
R a m b o u i l l e t ,  a  M a r c i n  Z e l i n s a i  ze h t u d z i e ń c a  
gminy B ą k ó w ,  otrzymał nagrodę o d  Tow arzystw a 
r o l n i c z e g o  rs. 5 za 2 barany i 2 maciorki rassy 
włośoiańskiej krajówką zwanej.



d) Trzoda chlewna. Nagrodę pieniężną od T o­
warzystwa rolniczego otrzymał Jan  Brzozowski 
z Błędowa gminy Jeziorek, za wieprza karmnego.

e) Drób’: medal mniejszy od Towarzystwa rol­
niczego za wybór okazów najpiękniejszego dro­
biu, Aleksandra hr. Potocka z Willanowa.

Nagrody pieniężne od Towarzystwa rolniczego 
po rs. 5, otrzymali Kazimierz K ais ki z Łowicza. 
:-.a kury kocliinchińskie, i Aniela Zakrzewska 
z Sannik, za jendora czubatego i  miesiące życia 
mającego.

Sędziami byli pp. Karol W alewski, Feliks- 
Wołowski, Ferdynand Grabkowski, Józef L e ­
szczyński, Ludwik Kopman, Jan  Górski i W ła­
dysław Wolf.

Z radością witamy nowy Elementarz dla chło- 
ców wiejskich. Oddawna uczuwać się dała potrze- 
a elementarza tego rodzaju; wszystkie dotychcza­

sowe nie odpowiadały tej potrzebie, albowiem były 
układane dla dzieci wyższych warstw społecznych, 
a więc stosunkowo drogie, albo też nic prócz liter i 
modiitewęk nie mieściły. Nowy elementarz obejmuje 
w sobie wszystkie prawdy żywota, prawdy reli- 
gii, moralności i prawdy gospodarskie. Nie tylko 
maluczcy synowie ale i dojrzali ojcowie naukę 
•/. niego czerpać mogą. Prawdy gospodarskie za­
wierają wszystkie niemal wiadomości dla rolnika 
potrzebne, a obok tego zasady moralności, że 
tak się wyrażę wiejskiej, co do obchodzenia się 
7. bydlętami, szkód w polach, zbożu i lesie, pi­
jaństwa, porządku ect. Trudno krócej, treściwiej 
t lepiej te prawdy wyłuszczyć, wierszyki na koń­
cu każdej odpowiedzi umieszczone, ułatwiają jej 
spamiętanie, a choć kadencya czasem słaba, za­
wsze myśl zdrowa. Wywiązanie się szczęśliwe z tego 
zadania, powinnoby zachęcić do napisania w po­
dobnym sposobie drugiej części takiego^ elemen­
tarza, która by w sobie mieściła krótki rys hi- 
storyi świętej, opis kraju, wiadomości niektóre 
z historyi naturalnej, przepisy hygieniczne, lekar­
skie, ogrodnicze: niejako doręcznik dla nauczy­
cieli szkół wiejskich, jakkolw iek bowiem dziś wy­
kładem religii świętej zajmują się ks. proboszczo­
wie, panowie i panie przynoszą pomoc medyczną 
chorym włościanom, nauczyciele wiejscy tu i owdzie 
wykładają dzieciom niektóre z wiadomości wyżej 
podanych, zbawienną jednak byłoby rzeczą, aby 
chłopek nasz miał jeszcze drugą książeczkę w 
którejby radę i naukę mógł znaleźć. Będzie to

• z....... ł . . . v  .... tŁjjupuiaryzowituia wie­
dzy, na' której zachód wielkie czyni postępy, jak 
o tem świadczą dzienniki specyalne, szkoły i kur- 
sa, wykład popularny nauk i wiadomości, niezbę­
dnych dla klass pracujących mające na celu. Nie od 
rzeczy byłoby także ułożyć elementarz dla słu­
żących i młodzi rzemieślniczej, aby nietylko lud p ra­
cujący koło roli, ale i czeladka służących i rze­
mieślników coraz się więcej garnęła do pracy, do 
poczciwości i do nauki, bo one dają pomyślność 
doczesną i dopomagają do szczęścia wiecznego, 
jak  zapowiada modlitewka na końcu prawd gos­
podarskich umieszczona.

Z. Z.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A M E R Y K A .

New- York, 3 września. Depesza z W aszyngto­
nu dnia wczorajszego donosi, że droga pocztowa 
prowadząca przez Nikaragua do Kalifornii już o 
tyle jest wykończoną, że 5 października otwo­
rzoną zostanie. Powiadają, że jenerał W alker 
w skutek nalegania przeciwników tej linii, nową 
szykuje wyprawę, aby zniweczyć plany towarzy­
stwa tej drogi pocztowej. Jednakże spodziewać 
się należy, że rząd Stanów Zjednoczonych będzie 
umiał energicznie przeciw takim zamiarom wy­
stąpić. Wiadomości urzędowe z Karrakas po­
twierdzają wiadomości o zmianie rządu w Vene­
zuela. Prezydent Castro zrzekł się prezydentury 
a wprzód nim vice - prezydent Tovar przybędzie,don 
Pedro Gual pełni obowiązki Prezydenta. Posło­
wie Stanów Zjednoczonych, Anglii, Brazylii, H i­
szpanii, Francyi i Niderlandów, uznali nowy po­
rządek rzeczy i wymienili w tym względzie noty 
pomiędzy 2 i 7 sierpnia r. b. (Schl. Zig.)

New- York, 7 torześnia. Dziś wielokrotnie wspo­
minanym przedmiotem są nieporozumienia m ię­
dzy rządem Stanów Zjednoczonych i Anglią, o 
zajęcie wyspy San Juan. Jen era ł Harwey zdaje | 
się w początku lipca tam wylądował i przy po­
mocy 50 swych ludzi, rozpoczął budowę koszar, 
zajmując wyspę w imieniu i na rzecz Stanów 
Zjednoczonych. Odrzucił zarazem  propozyc.yą 
angielską, żeby tymczasowie uważać wyspę za

własność wspólną, dopóki sprawa nie będzie roz­
strzygniętą w obu rządach, a przytein nie po­
zwolił saperom angielskim wylądować. Kapitan 
Pikey objął dowództwo nad załogą tej wyspy. 
W  skutek tego, gubernator angielski Douglas, 
wydał proklamacyą, w której protestuje przeciw 
postępowaniu jenerała Harvey i wyspę za w ła­
sność Anglii ogłasza. Równocześnie kazał uw ia­
domić zgromadzenie prawodawcze w Vancouver, 
że wysadzi na ląd wojska wielkobrytańskie, w na­
dziei, że jenerał Harvey, zapewne nie znajdzie 
wsparcia u rządu Stanów Zjednoczonych. Uwia­
domił oprócz tego zgromadzenie, że okręty an­
gielskie Tribune i Stumper, otrzymały rozkaz 
wysadzić na ląd oddział inżenierów i żołnierzy 
marynarki, aby strzedz interesów poddanych an­
gielskich, że oficerowi polecono wprawdzie po­
stępować w sposób zgodny, ale energiczny, gdzie 
idzie o zachowanie praw Anglii. W yspa ta dla 
położenia swego bardzo jes t ważną dla handlu 
przyszłego na oceanie spokojnym, a Stany Z je­
dnoczone wyraźnie korzystają z zawikłań w ja ­
kich się Anglia obecnie znajduje, aby wystąpić 
z roszczeniem jakiego nigdy nie było.

Nie bez przyczyny, półwysep Vancouver, ty l­
ko na parę mil od brzegów zachodnich Kanady 
odległy, nazwano Anglią Ameryki. W  Mexyku 
trzy są rządy jeneralne, rząd Stanów Zjednoczo­
nych, właśnie wezwał jeden z tych rządów do 
ratyfikowania traktatu względem odstąpienia d ro ­
gi przez Międzymorze. Na przypadek odmówie­
nia tej drogi, Prezydent przystąpi do kroków 
nieprzyjacielskich. Może wkroczenie nowe A m e­
rykanów, będzie hasłem do przemiany rządu 
w Mexyku. [N. P r. Ztg )

A N G L I A .
Londyn , 19 torześnia. L ord  Clyde, poprzednio 

sir Colin Campbell, z końcem roku bieżącego 
powrócił z Indyi wschodnich do Anglii, a na 
jego miejsce jenerał Hugh-Rose, który się w o- 
statnich walkach w Indyach środkowych najwię­
cej odznaczył, otrzymuje główne dowództwo nad 
całem wojskiem w Indyach. (A. P. Z.)

Woolwich, 18 września. Od czasu nadejścia ostat­
nich wiadomości z Chin panuje w arsenałach kró­
lewskich pod dozorem kapitana artyleryi Boser nad­
zwyczajna czynność. W  ciągu przeszłego tygo­
dnia, robotnicy musieli nad czas zwyczajny p ra­
cować, a zeszłego wtorku wydał minister wojny, 
polecenie, aby przygotowano i wypakowano 3 mi- 
i ; n n r  n n K o j ó o r  A n  t n r n b i n ó w  ciągnionych, które 
mają wysłać drogę przez Egipt. Te naboje zwy­
kle pakują się w beczułki, ale tyin razem kazano 
je  pakować do skrzyń czworograniastych, które 
mają być włożone do worków, ażeby je tem ła ­
twiej można z Aleksandryi przez pustynię tran ­
sportować. Garnizon tutejszy oczekuje nadejścia 
rozkazów, ażeby wysłać 250 podoficerów i żołnie­
rzy marynarki z dywizyi Woolwich, ponieważ 
czwarta część wszystkich wojsk morskich, otrzy­
mała rozkaz udania się na okręty, aby płynąć do 
Chin. Powiadają także, iż cała brygada artyleryi 
królewskiej jeszcze pierwej do Chin odpłynie.

[Moniteur.)
A  U S T  R Y A.

Wiedeń 19 września. Cesarz wydał rozporzą­
dzenie mocą którego statut krajowy dla Tyrolu 
przesłany być ma komitetowi powiększonemu 
przez namiestnika zwołanemu, aby go roztrzą- 
snął i dał swe zdanie. Spodziewać się przeto mo­
żna, że podobnie zrobi się z statutami innych 
krajów koronnych. Pomiędzy petycyami które 
przedstawiono komitetowi tyrolskich stanów do 
rozpoznania, znajduje się także jedna od wło­
ścian tyrolskich, prosząca o zniesienie telegrafów, 
ponieważ takowe są przyczyną chorób winnej
macicy. Baron Buch wczoraj rano do Rzymu
odjechał, jenerał Schlick zachorował.

(A. P. Z.)
F  EL A  N C T A.

P aryi, 20 wrześnta. Chiny godzą Francyą z 
Anglią, a Maroko je  rozdziela. Francuzi po­
bili na granicy Algieryi nie S. Mohamuda syna 
zmarłego Cesarza, jak  zrazu doniesiono, lecz 
Mohamuda ben Abdakach, partyzanta. Pobity 
wystąpił on w 8,000 ludzi. Potw ierdza się, że 
marszałek Peliśsier udał się do H iszpanii w mi- 
syi ułożenia zgodnego działania obu narodów w 
Afryce. Zdaje się, że idzie o możebny rozbiór M a­
roko, rozbiór niebezpieczny dla Anglii, bo niepo­
kojący angielskie kommunikacye z Indyam i przez 

I Gibraltar. W yprowadzenie Hiszpanii na pole dzia­
łania w Kochinchinie i Maroko jes t przezornym 
czynem cesarza.

Antagonizm Anglii względem Francyi w sp ra­
wie W łoch utrzymujó się. Lord Shaftesbury 
szwagier lorda Palmerstona przyjął prezydencyą

komitetu zawiązanego dla niesienia pomocy ino* 
ralnej i pieniężnej księstwom włoskim. Uważać je­
dnak potrzeba, że ten komitet zawiązał się przed 
wypadkami w Chinach. Paryzki korrespondent Ti­
mesu wytłumaczył powody antagonizmu. Nie ra­
czył jednak wytłumaczyć go zupełnie, choć sły­
szał co w Paryżu mówiono. Z powodów polity­
cznych i katolickich, Francya jest przeciwną połą­
czeniu się księstw z Piemontem. W yjątek we F ran­
cyi mógłby przedstawić, jak  wyznaje korrespon­
dent Timesa, sam cesarz i to z powodów doty­
czących więcej zasady i słuszności wychodzących 
z ram zwyczajnej polityki. Od dawna nie była 
sprawy tak delikatnej jak  sprawa księstw W ło­
skich i to t łomaczy nam anarchią pojęć dzienników 
francuzkich w tej kwestyi, rozdział szczery czy u- 
łożony rządowych organów i dwuznaczność artyku­
łu Monitora, z którego każda strona wyprowadza 
co chce. K ról Piemontcki odpowiedział deputacyi 
Parmeńskiej i Modeńskiej, że będzie bronił na 
kongresie życzeń księstw. Ponowił także radę, 
aby księstwa zachowały się w ścisłem umiarko­
waniu. To umiarkowanie najwięcej może poprzeć 
politykę połączenia księstw z Piemontem.

Paryi 21 września. Z podróży nagłej księcia 
M etternicha do Biarritz można wnioskować, że 
układy o pokój jeszcze nie doszły do pożądane­
go celu. Jednakże wszystko zapowiada blizkie u- 
kończenie sprawy włoskiej. Odpowiedź jaką ksią­
żę M etternich wiezie cesarzowi Napoleonowi II I , 
dowodzi porozumienia się dwóch cesarzów, a za­
pewne artykuł Monitora z 9 b m., był pośre­
dnikiem do zgody. W prawdzie rząd Wiedeński 
upatryw ał jeszcze w tyra artykule niektóre nie­
dostatki wymagające nowych wyjaśnień, otóż te­
raz książę M etternich uzyska te wyjaśnienia 
w B iarritz, a jeżeli, jak  zapewniają te wyjaśnie­
nia, zdołają zadowolnić Austryę, wtenczas podpi­
sany być może traktat pokoju około końca bie­
żącego miesiąca. Świat polityczny i finansowy dziś 
był pełen nadziei w dobry rezultat konferencyi 
dyplomatycznych w Biarritz.

Mylnie głoszono o zerwaniu stosunków mię­
dzy papieżem i księciem Grammont, prawda, że 
zadanie księcia co do układów z Papieżem jest 
trudne, wiele jest przeciwności do zwalczenia, je ­
dnak nigdy rzeczy nie doszły do tego stopnia, 
żeby się można było obawiać zerwania stosun­
ków dyplomatycznych.

Dzienniki zapowiedziały, że król Belgów dziś 
z B iarritz odjeżdża, dowiadujemy się jednak że 
jeszcze kilka dni zabawi w rezydencyi cesarza. 
Dzisiaj przybył do Paryża prezes rady ministrów 
angielskich lord Granville. H rabia Walewski mi­
nister spraw zagranicznych wyjechał do Biarritz, 
Z M adrytu donoszą że królowa hiszpańska da­
wała posłuchanie księciu Pelissier i jego mał­
żonce, którzy mieli 16 b. m. rozpocząć drogę po­
wtórną do Paryża.

— Z Oranu depesza donosi o przybyciu jene­
ra ła  M artimprey, naczelnego wodza wojsk Algie­
ru. Zdaje się że Marokanie od czasu porażki, 
w dniu 16, w której Sidi-M ohammed-Abdallah 
zupełnie pobity został, już nie pokazali się na 
granicy. Zarządzono wszelkie środki, ażeby ich 
odeprzeć, gdyby wznowili napady. Jenerał E s te r­
hazy zawsze znajduje się przy strażach przodo­
wych. (Nord.)

Z powodu wypadku w Chinach, Dziennik Spo­
rów przypomina, jakie wyobrażenia miały i do ­
tąd jeszcze mają ludy wschodnie i ich władzcy, 
o krajach Europy; zaczyna od Turcyi. j

W końcu zeszłego wieku, kiedy poseł francuz- 
kiy angielski, lub inny jaki, chciał złożyć listy 
wierzytelne sułtanowi, rzecz ta  odbywała się w ten 
sposób. W  dniu oznaczonym przez astrologa, 
poseł wraz z swoim orszakiem, niosąc znaczną 
ilość kosztownych podarunków, zsiadał z konia 
przy bramie starego tarasu. Tam przyjęło go 
kilku urzędników pałacowych, wprowadziło do 
pobliskiego kiosku żeby sobie odpoczął, a jeden 
z nich szedł oznajmić sułtanowi o tem szczęsli- 
wem przybyciu. Zatrzymywano posła jak  tylko 
można było najdłużej, żeby okazać, iż musiał 
czekać jako pokorny suplikant. Potem Wracał 
posłaniec, z oznajmieniem, że jego pan wysłu­
chał prośby posła. Zaś prośbę tę w następujących 
wyrazach przełożył wladzcy wiernych, padysza­
chowi, chanowi chanów i t. d. »Pame, Niewierny, 
który powiada że jest posłańcem^ tego a tego 
kraju, uprasza o zaszczyt, żeby mógł złożyć da­
ninę, k tórą pan jego przesyła rządzcy wiernych, 
a tak są natrętni ci ludzie, iż śmiał upraszać 
o tę łaskę, żeby mógł być przypuszczony przed 
wasze najdostojniejsze oblicze. Niech wasza ła ­
skawość raczy wybaćzyć grubijaństwu tych nie-



w iernych. N a to odpow iadaj su łtan, że poniew aż niejszem i istotam i. Z postrachem  i obrzydze- 
ten niew ierny przynosi daninę, jego  łaska  zezwa- niem p a trzą  na ludzi, którzy do nich z piekielnych 
la  na je j przyjęcie i zobaczenie tego, k tóry  z nią 1 krajów  przychodzą. Ich  w ładzca je s t synem nie-
z tak  d a lek a 'p rzy b y ł. — Lecz panie, ten niew ie­
rny, dla dostania się aż do państw   ̂ W aszej 
W ysokości przebyw ał tyle barbarzyńskich k ra ­
jów , 'zam ieszkałych od podobnych jem u, m u ­
siał wiele ucierpieć w podróży, je s t  praw ie nagi 
i zgłodniały. — Niech mu dadzą jeść , niech go 
ubiorą  i niechaj mój w'ezyr ma o nim staranie 
w przódy, za nim go p rzyprow adzą przedem nie.“ 
W tenczas stosując się do tych w spaniałom yślnych 
zam iarów , prow adzono posła przez dziedzinice i 
ogrody, zaprowadzono go p rzed  reis-effendego, 
k tóry  to u rząd  znaczy po p rostu  zarządzce nad 
rajasam i czyli niewiernemi: oczyszczano go wo­
dą pachniącą, zdejmowano mu obuwie, a dawano 
pantofle tureckie, a odziaw szy go futrem  zaprasza­
no na w ieczerzę. Po tych w szystkich cerem oniach, 
w prow adzano niew iernego p rzed  oblicze rządzcy  
wiernych. Su łtan  nie rzek ł do niego ani słowa, 
obejrzał przedm ioty  które  m iały składać daninę, 
to  je s t podarunki, rozkazał jednem u z u rzędn i­
ków odebrać od posła  listy  w ierzytelne, k tórych 
się naw et nie dotknął i kończył posłuchanie ro z ­
kazując swoim koniuszym , żeby ten  biedak nie 
odchodził piechotą, lecz żeby mu dano konia. 
A  poseł doniósł po tero dworowi swojemu, ja k  
w spaniale i z jak ą  czcią był przyjm owany, ja k ie  
m u dano kosztow ne podarunki. A  w poufałym  li­
ście w ynurzał, ile upokorzeń znieść m usiał i koń­
czył życzeniem , aby rząd  jego , uw olnił posłow  
sw oich od tak  przykrego cerem oniału.

W  1826 pod cza3 pierwszej wojny A nglików  
z B irm anam i , h istoryograf państw a tak opow ie­
dział p rzygody tej wojny.

»W tym  roku, barbarzyńcy  wypędzeni głodem  
ze swoich krajów  przybyli z flotą do naszych 
w ybrzeży. N apadam i swerai ściągnęli na siebie 
gniew i zem stę wojsk naszych, pobici zostali wie~ 
lokrotnie, a w idząc że nie mogą nic wskórać, 
w ysłali posłów , w ynurzając żal i potrzeby sw o­
je. K om issarze cesarscy przekonań się, jak a  w 
rzeczy samej by ła  nędza tych barbarzyńców . C e­
sa rz  tknięty politowaniem , w iększą ich częsc o- 
desła ł do ich k ra ju , opatrzyw szy ich w przódy 
w pieniądze i żywność. D la  tych  zaś, k tó rzy  u  - 
trzym yw ali że nie mogą powrócić do siebie, gdyż- 
by  tam  z g łodu  pom arli, . cesarz tak  okazał się 
w spaniałom yślnym , iż rozda ł im g ru n ta  w nad- 
oranicznycli prow incych państw a.«
°  T akim  to sposobem  opowiedziano wojnę, w 
której Anglicy po kilku zwycięztwach podstąp ili 
aż pod  m ury stolicy; tak  wytłomaczono zapłatę 
kontrybucyi i ustąp ien ie  dw óch prowincyi!.. ^

Przytoczyliśm y te  przyk łady , dla wyjaśnienia 
ja k  A zyanie rozumieją, stosunki z cudzoziem ca- 
mi, ja k  nie m ogą m ieć praw dziw ego w yobrażenia 
O rzeczy, jak  karm ią się i rządzą  samemi tylko 
kłam stw am i.

Chińczycy są najdum niejsi, najbardziej uprze­
dzeni ze w szystk ich  ludów  A zyi, a ta  ostatn ia 
napaść której dopuścili się przeciw  posłom  A n ­
glii i F ran cy i, je s t skutkiem  ich polityki w zglę­
dem  cudzoziem ców i ich charak teru , nie zaś 
przypadku albo podszeptów  jak ich . Co dziś 
zrobili, zrobią zawsze, jeżeli zechcemy poddać 
się upokorzeniu, albo też nie nauczym y ich  sta ­
nowczo wymierzonemi ciosami, że ich zuchw al­
stw a dłużej znosić nie będziem. P rzebiegając 
pam ięcią, j ah postępow ali z posłam i do nich wy- 
praw ionem i, m am y naukę ja k  z niem i postępow ać 
trzeba. W  1^96 roku  lordow i M acartnej zaledwie 
pozwolono wysiąść na ląd , i m usiał paśdź na ko­
lana przed  cesarzem  i dziewięć razy  czołem  
w ziemię uderzyć. M imo takiego upokorzenia, 
nie uzyskał zaw arcia trak ta tu  handlowego i o d e ­
słany został bez żadnych oznak poważania. 
W  1812 roku lord  A m herst nie poddał się czo­
łobitności, natychm iast kazano m u wyjechać 
z P ek inu  i odpraw iono go jak b y  więźnia w ygna­
nego z kraju , nie zaś ja k  posła  wielkiego m o­
carstw a. W  trzydzieści lat po tem, gdy wielokro­
tne klęski nauczyły rozum u C hińczyków , usiłu ją  
wszelkiem i sposobam i ograniczyć stosunki z eu­
ropejczykam i na samem tylko mieście K antonie, 
naw et i tam  nie chcą u k ładać  się z niemi, lecz 
w M akao, mieście od daw na przeznaczonem  na 
m ieszkanie cudzoziemców. N egocyacya odbyw a 
się ukradkiem , w nocy: znać że gubernato r K a n ­
tonu  w stydzi się swoich stosunków  z cudzoziem ­
cam i i nie chce żeby o nich lu d  w iedział.

Pow odem  takiego postępow ania je s t, że pań 
stwo chińskie otoczone je s t  z jednej strony mo 
rzem , a z innych okropnem i pustyniam i. W y o ­
brażają  więc sobie, że prócz ich kraju  w szystkie 
inne narody są najnędzniejszem i i najnikczem -

ba, bratem  słońca, a krew nym  księżyca, je s t 
więc pośrednią  istotą, m iędzy ludźm i a bóstwem, 
a naw et w yższym  od bożyszczów podrzędnych, 
bo może ich tw orzyć i burzyć. Ja k ż e  więc w 
rezydencyi takiej isto ty , mogą przebyw ać p o sło ­
wie jak icbsiś barbarzyńskich  narodów? B y ło ­
by to zgw ałceniem  ich wszelkich w yobrażeń i za­
sad. W  takim  stanie rzeczy, pozostaje m o ­
carstw om  obrażonym , przyjąć rzuconą rękaw icę 
i w P ekin ie , po odniesionem zwycięztwie, na g ru  
zacli m iasta, dyktować nowe w arunki pokoju.

(J o u r . des Dćb  ) 
Paryż 20 września. D z ień  dzisiejszy cały cecho­

wał się optymizmem, gdyż ze wszech stron docho­
dzą wiadom ości pokój zapew niające. U trzym ują , 
że w B iarritz  wszystko ułożono, a g ie łda  puści­
ła  w obieg za rzecz pew ną, że królestw o E tru ry i 
pod księciem  F lan d ry i ustanow ione zostało. Z da­
je  się rzeczywiście, że na tym pó ł urzędow ym  
kongresie , m usiano coś stanowczego względem  
W łoch  środkow ych uradzić, ale nie sądzim y, że­
by pow yższe przypuszczenie było kluczem  do o- 
tw orzenia tajem nicy. N ie możemy dow ierzać bę­
dąc tylokrotnie w b łąd  w prow adzeni, jak  to sta ło  
się co do podróży lo rda  Cowley do B ia rritz , o 
której tyle pisało dzienników, a k tó rą  przecież 
mylnie głoszono, bo am bassador angielski nie ra - 
szył k roku  z stolicy. Z w szystkiego tyle w ierzyć 
m ożna, że stan W enecyi się polepszy, jest nadzieja 
że arcy-książe M aksym iljan, z ty tu łem  guberna­
to ra  i z w ładzą zupełn ie  wyjątkow ą nam iestniczą 
i wypływającą z niepodległości k ra ju , obejmie 
rządy  W enecyi. A rcy-książe  osobiście bardzo je s t 
szanow any naw et od W łochów  i pow iadają, że 
tylko pod w arunkiem  zupełnego odłączenia od 
rządu austryackiego, chce zarząd W enecyi przy­
jąć . A  że w iem y, iż ustępstw a zrobione dla W e­
necyi uw ażane być m ają za nagrodę w zam ian za 
przyw rócenie daw nych książąt do W łoch  środko­
wych, p rzeto , choćby książę M odeny, jak o  naj- 
niepopularniejszy  w swem księstw ie i najmniej 
popierany w polityce zagranicznej, nie pow rócił, 
inni m ogą mieć więcej nadziei. Środkiem  do u ła t­
wienia układów  pokoju, może też być ustąpienie 
P iem ontow i jednej lub dwóch fortec z czworo­
boku. O  podróży  cesarza austryackiego do Com- 
piegne, ty le pew nego, co o zjeździe dw óch cesa- 
rzów  w Szw ajcaryi. (In d . Belg.

P  R  U S S Y.
B erlin  21 września. Chociaż ciem na zasłona 

pokryw a bieg  układów  dyplom atycznych w B ia r­
ritz , przecież z ostatnich artykułów  pó łu rzędo- 
wego Constitutionnela, m ożna poniekąd  dostrzedz, 
jak iem u zwrotowi ulega polityka F rancy i ze wzglę­
du  na spraw ę W ło ch  środkowych. D ziennik  ten 
daje bowiem w yraźnie poznać, że F ran cy a  je s t 
gotow ą zezwolić na zmianę w arunków  przygoto­
wanych układów  pokoju w V illafranca, ale prote 
stuje przeciw  rozszerzeniu  się panow aniu P ie ­
m ontu nad  księstwam i i prowincyam i W łoch  
środkow ych. Przedtem  k ry ła  się polityka napo­
leońska ze swem sprzeciwianiem  się zbyt p rzęd - 
kiem u wzrostowi deputacyi  ̂sabaudzkiej, za żą 
daniam i A u stry i i zasłan iała  się w arunkam i 
w V illafranca przyjętem i. T eraz  Consliłułionnel 
p rzy tacza  mnóstwo innych dowodów, w ypływ ają­
cych n iby ze w zględu na szczególne położenie 
rzeczy we W łoszech, ale k tórych  właściwem 
źródłem  jes t chęć cesarza, aby W łochy w zale 
żności od siebie u trzym ał. O gotowości zm ienie­
nia warunków  w V illafranca przy jętych , Constitu 
tionnel mówi z taką  łatw ością, żem ożnaby sądzić 
iż albo cesarz Napoleon uważa siebie za  dość 
silnego w porów naniu z innem i do układów  wpły- 
wającemi, że w edług woli może im inne w arun­
ki natom iast położyć, albo też, co jest praw do 
podobieństw em , gabinet W iedeński okazał się

je s t zdanie , tu  i owdzie objawione, jak o b y  ju ż  
teraz gotowe były w szystkie projekta p raw o d a­
wcze, do p rzyszłych  posiedzeń sejm owych. M o­
żemy z pewnością tw ierdzić, że jeszcze an i j e ­
den ostatecznej nie uzyska! decyzyi, tem bard z ie j 
że nic tak  bardzo nie nagli, gdyż zapew ne 
p rzed  początkiem  przyszłego roku  posiedzenia 
sejmowe nie będą otworzone. P . G ru n e r znowur 
po odzyskaniu zdrow ia rozpoczął czynności sw o­
je, jako podsekretarz  stanu  w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych. (B resl. Ztg).

S Y R  Y  A  
D onoszą z B ejru tu: 14-go b. m. działy  się 

krw aw e i okropne sceny w B etm iri, wiosce po­
łożonej na górze, o dwie mile od naszego m ia­
sta, w której europejczycy przepędzają lato. B y .  
a to kłótn ia m iędzy D ruzam i i C hrześciana- 

m i, zam ieszkałem i w tej wiosce, a w szczęła 
się o fraszkę. Dwie kobiety, d ru zy n k a i ch rześcian- 
ka, czerpały  wodę z zdroju; dzbanek jednej s tłu k ł 
się; z tąd  pow stała kłótnia m iędzy temi kobieta­
mi; mężowie przyszli i ujęli się za żonami; od  
obelg przyszło  do bicia, od bicia do broni, a  
chrześcianin zosta ł zabity. N atychm iast porw ano 
się do broni.

Chrześcianie i D ruzow ie bili się od 8 rano, aż 
do trzeciej po południu, uzbrojeni w szable, strzel- 
oy m aczugi i kam ienie. C zterdzieści i dwie osób 
zabito między niemi 27 D ruzów , 13 Chrześcian ko ­
bietę i dziecko. D ruzow ie zostali przem ożeni, że 
zaś zem stę przechow ują aż do trzeciego  poko­
lenia, wyszli ze wsi w nocy i złączyli się z inne­
mi współ-wyznawcam i swojemi. Z brojne grom a­
dy u d erzy ły  na chrześcian, w ołając: Zabijają braci 
naszych zabijajm y chrześcian: lecąc od wioski do  
wioski zabijali, rabow ali i palili. Sem inaryum  b i­
skupa M aronitów-księdza Tobje, zrabow ano.

N azaju trz  15go, D ruzow ie otrzym ali posiłk i; 
p rzyprow adził je  jak iś Jussu f-A bu l-M elek . T e n  
nowy sprzym ierzeniec podżegał ich do walki i 
w ysłał em issaryuszów  do w szystkich D ru zó w  
L ibanu , żeby głosili wojnę przeciw  chrześcia- 
nom. D ruzow ie z B einaru , zaraz  porw ali się do  
broni i spalili cztery  w ioski i k lasztor M aron i- 
tów , zrabow aszy go w przódy do szczętu.

M aronici także korzystali z nocy i rozesła li 
wszędy wiadomość, przez użycie znaków, o w ojnie 
rozpoczętej z D ruzam i.

P rzez  całą noc, w wilią W niebow zięcia, w idzie­
l iś m y  z. B e j r u t u ,  o g n ie  zapalone na L iban ie  i

Chrześcianie bie-częste b łysk i od w ystrzałów, 
gli na  pomoc swoim współwyznawcom. N aza­
ju trz  połączonem i siłami uderzyli na D ruzów  r  
spalili im cztery wioski i kilkanaście m eczetów .

N azajutrz rano , pan V illam i p rzyby ł do m ia­
sta  z rodziną swoją i w szystkiem i k tórzy  schro­
nili się

z różnych k lasz to rów  
ozdoby kościelne i c«*

C H Y.
czasem coraz więcej o —

skłonnym  do odstąpienia księstw', jeżeli się, mu 
to w inny sposób korzystny zrównoważy. Ż eby  
dla rozstrzygnienia tej spraw y odw ołać się do 
sądu innych m ocarstw  E uropy , zdaje się C onstiu  
tutionnelowi rzeczą niepotrzebną, a jed n ak  trudno 
zrozum ieć, czy polityka francuzka ma na w idoku 
kongres europejski, albo czy w inny sposób p o ­
rozum ieć się chce z wielkiemi m ocarstw am i, a 
przedew szystkiem  z Anglią- T akże  w tem  w i­
dać skazów kę, że jeżeli N apoleon I I I  chce w do ­
brych  pozostać stosunkach z w ielkiem i m ocarstw y, 
osadzeuie dynastyi N apoleońskich we W łoszech , 
m usi być z p rogram atu  francuzkiego wykreślone.

—  W  ciągu przyszłego tygodnia  w iększa część 
m inistrów  w raca do B erlina, i zapew ne znowu 
rozpoczną się roboty  przygotow aw cze nad  p ro ­
jek tam i do przyszłego sejm u. M ylnem  bowiem

śnie przybyw ali m nichy 
L ibanu , unosząc z sobą 
tylko mieli najdroższego.

W Ł O
R zym , 12 icrześnia. Z 

swajają się tu  z m yślą, że R om ania dla pań stw a 
papiezkiego je s t straconą. O ddan ie  g łów neg* 
dow ództw a nad  wojskami W łoch  środkow ych 
generałow i F an ti, znaczy cóś więcej ja k  ty łk a  
uprzejm ość patryotyczną. D o b rzy  przyjaciele za­
pewniają że załoga francuzka wkrótce Rzym o -  
puści, a natenczas cytadella S -go  A nio ła  w R ż y ­
tnie i forteczka w C ivita V ecchia, ma otrzym ać 
załogę z wojsk związkowych włoskich, pod do­
wództwem  generała  należącego do stronnictw * 
Italianissimi, a to w szystko w zam iarze dodan i*  
ow ardyi przybocznej prezydentow i honorow em u 
zw iązku włoskiego. P ap ież i kardynałow ie wi­
dzą w tem wielkie ścieśnienie i n iebezpieczeń­
stwo dla siebie, bo nie ma wątpliwości, że m ie­
szkańcy R zym u w krótce połączą się z Ita lian is— 
simi, skoro tylko chorągiew  trójkolorow a z wie­
ży S -go  A nio ła  powiewać będzie. Papież n ie  
w rócił jeszcze do zdrowia, ale nie je s t tak  m o­
cno chory, jak  w n iek tórych  gazetach  p iszą.

(N . P . Z .)
Neapol. 13 września. Z głębokim  żalem widzi­

my, że m łody m onarcha zostaw ia w szystko w  
niepew ności, handel zupełnie upad ł, żadnego n ie  
m a życia publicznego i nikt nie je s t ł’e 'VI??™ 
przyszłości. B rak  sił zgromadzonych z tak im  
trudem  przez poprzednika, daje się czuc coraz, 
mocniej, a jednak  król nic odstępuje drogi, ja k *  
p rzed  nim była utorow aną 
ściwych środków , L .

. ii te raz  w erbo -

Skutkiem  niew ła— 
pokazała się konieczność ro z ­

w iązania pułków  szw ajcarskich, te raz  w erbo­
wnicy o t r z y m a l i  polecenie utw orzenia cz terech  
batalionów strzelców  tyrolskich, do k tó rych  za ­
pewne wejdzie 1,200 pozostałych Szwajcarów*



chociaż każdy wie, że to są ludzie nic dobrego, 
dłużący tym którzy im więcej płacę. Z prowin- 
cyi smutne też dochodzę wiadomości, nędza i 
rabusiostwo strasznie się szerzą w Kalabryi i 
Kapitanacie, chociaż chleb w miastach, ubogim 
po niskiej cenie rozdają. (N ord ).

Florencya 15 \września. Ostatniej niedzieli odbył 
się przy najpiękniejszej tam pogodzie przegląd 
oddzia łu  gwardyi narodowej florenckiej. Cztery 
bataliony gwardyi pod dowództwem swego pu ł­
kownika C. F luz i  (syna bankiera i dzierżawcy 
dochodów tabacznych w Toskanii) maszerowały z 
wielką precyzyą i pewnością, chociaż korpus le­
dwo dwa miesiące bytu liczy. Ubranie jes t  b a r ­
dzo proste, a na czas nadeszły, już  w jesieni pra  
wie za lekkie. Składa się z szaro błękitnych bluz 
ż czerwonemi wypustkami : białemi skórzanemi 
pasami, pantaliony żółte płócienne i b iret na g ło ­
wę. Tegoż dnia baron Ricasoli wydał rozkaz dzien­
ny  do gwardyi narodowej, w którym  chwali ich 
postawę i musztrę, a między innemi mówi: „M a­
m y sławę narodu cywilizowanego, ćwiczenie się 
W sztuce wojennej p rzyda nam sławy narodu sil­
nego. G dyby  nam kiedy wypadła potrzeba w al­
czenia  za nasz byt samoistny z nieprzyjacielem 
zewnętrznym, to spodziewam się, że się z woj­
akiem połączycie.”

K siąże Poniatowski dotąd  tu bawi i nie widać 
żeby się do wyjazdu zabierał. Z razu  poznano, 
że  jego missya była chybioną, bo książę nie ma 
wpływu moralnego. O n je s t  artystą, człowiekiem 
salonowym ale nie dyplomatą, a pół urzędowa mis­
sya od cesarza, nie potrafiła go zasłonić.

W  P erug ia  w państwie kościelnem, komendant 
szwajcarski tego miasta odmówił uwolnienia zna­
cznej liczbie żołnierzy szw ajcarsk ich , których 
czas służby upłynął. T a  odmowa przeciwna p ra ­
w om , wywołała oburzenie, które się objawiło 
skargami dość gwałtownemi w koszarach. Ofice­
rowie kazali aresztować szemrzących, ale te a re ­
sztowania pogorszyły jeszcze sprawę. W zm ocnio­
no  straż, aby nie dopuszczać wydalania się mal­
kontentów. Pow sta ła  walka, kilku żołnierzy po­
niosło rany, ze dwudziestu wymknęło się, a p rzy ­
k ład  ich znalazł następnie więcej naśladowców. 
W  tej chwili niezadowolenie jes t  powszechne 
m iędzy Szwajcarami, nie wolno im wychodzić z 
miasta, a oddziały karabinjerów papieskich szu­
k a ją  zbiegów po okolicy.

Stan zdrowia P ap ieża  pogorszą  się z każdym 
-dniem, jednakże z listu z R z y m u  dowiadujemy 
się, że niebezpieczeństwo nie jes t  tak wielkie, 
j a k  kazała domyślać się depesza p rzed  dw om a 
dniami otrzymana. (bide. Belg.)

Turyn 18 września. K ról W ik to r  E m an u e l  b ę ­
dzie  24 b. m. przyjmować deputacyą z Jegacyi, 
w Monza dokąd się udaje. W zględem odpowie­
dzi, jak ą j '- j  ma udzielić, powtarza się to cośmy 
j u ż  wspomnieli, t. j .  że będzie odmowną. Zape­
wne z tej odmowy nie wynikną praktyczne n a ­
stępstwa, ponieważ Romania pozostaje częścią 
ligi W ło ch  ś rodkow ych , a dopóki kongres nie 
uzna przyłączenia księstw do Piemontu, albo do­
póki nie zawyrokuje przeciw przyłączeniu, i rząd 
tymczasowy w swej mocy się u trzymywać bę­
dzie, legacye także będą, w istocie rzeczy z S a r ­
dynią  połączone i odpowiednie otrzymają insty- 
tucye. Znowu poczynają bardzo wiele mówić o 
kandydatu rze  księcia Napoleona, odkąd powzię­
to  przekonanie że Francya nie jest  przychylną 
przyw róceniu  dawnych książąt, a jeszcze mniej 
przychylną  przyłączeniu księstw do Piemontu. 
G d y  jednak zważymy, że W łochy same byłyby 
przeciwne takiemu rozwiązaniu kwestyi księstw 
środkowych, a nadto myśl, że A us try a  wolałaby 
Zgodzić się na W łochy  środkowe niepodle­
głe, aniżeli na ich przyłączenie do Piemontu, od­
stręcza  W łochów nieprzyjaznych Austry i od pro­
jek tu  utworzenia osobnego królestwa dla 1 nii 
młodszej napoleońskiej, przeto natężana jes t  cie­
kawość na to co z obrad w Biarritz między ce­
sarzem Napoleonem, królem Belgów, księciem 
Metternichem i hr. Walewskim wyniknie. O s ta ­
tniego uważają tu  za przeciwnika narodowości 
włoskiej i ta  jeszcze okoliczność cośkolwiek u- 
irzym uje  popularność Napoleona I I I .

H r .  C avonr bawi ciągle w swoich dobrach 
L e r i ,  bo ledwie kilka dni przepędziwszy w T u ­
rynie, tam powrócił i pozostanie aż do otwarcia 
Izb . W id ać  że były  prezes  rady  ministrów usu­
wa się umyślnie od wszelkiego udziału w r z ą ­
dzie, ale mylą się k tórzy sądzą że z rządem o- 
becnym zerwał stosunki. W szakże zezwolił na to, 
a b y  go wybrano na członka kommissyi pracnsą-

w D ra k a m i J .  Jaw orsk ie jro .-

cej nad nowem prawem wyborczem, mającem być 
także na Lom bardyą przepisanem. H r .  Cavour 
uznaje politykę obecnego rządu  za dobrą, i naj­
zupełniej pojednał się z baronem Ratazzi, który 
mu wszelki okazuje szacunek. Z resztą każdy tu 
wierzy, że za zwołaniem Izb , hr. Cavour znowu 
ster rządu  obejmie, gdyż wszystkie stronnictwa 
uważają go za jedynego zdolnego do rozw iąza­
nia obecnych zawikłań. Z ministra wojny genera­
ła  della M armora, nikt nie jest  zadowolony. Zbyt 
mało je s t  czynnym, co przecież w oczach W ło ­
chów gorliwych, teraz zw łaszcza wielkiein jes t  u- 
chybieniem.

Zwołanie Izb  przed  zamknięciem konfereneyi 
Zurichskich  zapewne nie nastąpi, ale wszyscy 
dyplomaci mają przekonanie że pełnomocnicy la ­
da dzień otrzym ają instrukeye aby akt pokoju u- 
łożyli i podpisali a protokóły konfereneyi zam­
knęli. (Schle. Z tg .)

O STATNIE WIADOMOŚCI.
Frankfurt 23  września.) Tutejszy magistrat i po- 

lic-ya odmówiły zgrom adzeniu  narodowemu za ­
twierdzenia ustawy. Zgromadzenie odwołało się 
do decyzyi senatu.

Karlsruhe 2 2  września. W e d łu g  dzisiejszej K a rls­
ruher Zeitung ratyfikacya Konkordatu , regulu ją­
cego stosunki kościelne katolickie w wielkiem 
księstwie Badeńskiem, w Rzymie z obu stron 
pod 12 b. m. nastąpiła. Nadzwyczajny poseł ba- 
deński baron Berkheiin w tych dniach z Rzymu 
powraca.

B ern  22  września. K siąże Napoleon przybył tu 
pod przybranem nazwiskiem hr. M eudon i uda­
je  się z licznym dworem do Ziirich.

B ern, 22  września. Pełnomocnicy mocarstw do 
konfereneyi w Ziirich, mają za dwa tygodnie u -  
kończyć układy względem zawarcia pokoju, po- 
czem odjadą z rapportami, każdy do swojego 
dworu, a później w Zurich się zbiorą dla podpi­
sania aktu pokoju. Pełnom ocnik  sardyński o d ­
był wczoraj naradę z pełnomocnikiem francuz- 
kim.

Bondyn, 21 września. Z Malty donoszą, że ad ­
mirał Fanshawe, z kilku okrętami liniowemi i 
statkami kanonierskiemi, odpłynął do G ibraltaru , 
ale wdaściwym celem ma być obserwowanie po- 
stępowauia Hiszpanii względem Maroko.

Londyn 23  września. Dzisiejszy Morning H erald  
zapewnia, że traktat  pokoju w tych dniach w Zii­
rich ostatecznie zawarty będzie, ale tylko A u s t ­
rya i F rancya  takowy podpiszą. W  tym traktacie 
pokoju wszystkie warunki preliminaryjne, w Vil-  
lafranca przyjęte, mają być zamieszczone, a tym 
sposobem zachowanie się A ustry i względem S a r ­
dynii będzie oznaczone.

Bolonia 21 września. J u ż  deputacya Romanii 
jest zamianowaną, i składa się z hrabiów Benti- 
voglio Gozzadini, Salvoni, Laderchi, Scarabe l-  
li vice prezesa zgromadzenia, markiza T anar i  i 
sekretarza Mareseotti.

Turyn, 21 września. E sk a d ra  S ardyńska  złożo­
na z o fregat, odpłynęła 15 b. m. ze Spezia ku 
południowi.— Sir  H udson  w tych dniach odwie­
dził hr. Cavour w Leri .  Neapolitańczyk Poćrio  
był onegdaj na uczcie danej na cześć deputacyi 
Parm y i Modeny. Z mocy dekre tu  Farin icgo  od 
1 styczniu 1860 r. w Modenie zaprowadza się 
Sardyński kodeks karny.

( K ord , Ind. B e l., S t. A nz., Schl. Ztg.)

LITERATURA ZAGRANICZNA.
L ite ra tu ra  każda jes t  wiernym objawem życia 

narodowego; wady, cnoty, dążności społeczne 
odb ja ją  się jak  w zwierciedle w utworach p i ­
śmiennictwa każdej epoki, tern żywiej, tein pe­
wniej, im obfitszą jes t  u  myślicieli i pisarzy. 
W miarę jak  wiek nasz stawał się kupczącym , 
przemysłowym, dążność ta w piśmiennictwie ob ja ­
wić się m usiała i l iteratura wszystkich nie­
mal narodów, zaczęła ulegać wpływowi idei spe ­
kulacyjnych.

Dawniej mało kto z pisarzy pracował wyłą­
cznie dla materyalnego zysku; dziś dzieje się 
inaczej: a lubo trudno  wymagać żeby piszący nie­
dbali o zapewnienie przyszłości swojej, lubo te ­
raz dopiero praca umysłowa odpowiednio nagro­
dzoną zostaje i uczeni a mianowicie na zacho­
dzie, gdzie prawo o własności literackiej wchodzi 
w życie, sprawiedliwą za swoje trudy  znajdują
W olno drukow ać—W arszaw a dnia 13 (25 ) W rześn ia  1859 r .—

zapłatę; nie idzie zatem, aby to wynagrodze­
nie pieniężne stanowiło cel piszącego. T ym cza­
sem, mnoży się liczba owych pseudo-literatów, co 
świętnice w kram obrócili, i szczytne powołanie 
kapłanów zamienili w frymarkę. Ludzie  ci piszą, 
niedbając o cel, o pożytek, niedbając co kiedyś 
o nich potomność powie, im chodzi tylko o 
chleb powszedni, a jak  chleba mają już  do sytu, 
piszą dla pszennych kołaczy. T reść  ich dzieł 
zwykle czcza, jałowa; szumnemi tylko i wyszu- 
kanemi tytułami, gazeciarską reklamą, starają się 
zwabić łatwowiernych czytelników. Bo większej 
części panowie ci, posługują się cudzą pracą, 
możnaby ich nazwać literatami nożyczkowemi, 
bez względu bowiem na uświęcone prawa w ła­
sności literackiej, wycinają kawałki z cudzych u- 
tworów, lepią je  zręcznie i tym sposobem chcąc 
przejść  do potomności, urągają owym pomnikom 
wiekuistej sławy, trwalszym od miedzi i złota, 
jakie  dawni zbudowali wieszcze, i wznoszą na- 
piętrzone rozmaite lepianki, które lada powiew 
prawdziwej krytyki roznosi, a ich gruzami w 
niepamięć zagrzebie. W e F ran cy i  przodkującej 
nowoczesnej spekulacyjnej cywdizacyi, obok is to ­
tnie genialnych pracowników na polu wiedzy, 
naj więcej  ̂ jest, tych rycerzy literackiego przemy­
słu, co miecz krzyżowców zastąpili łokciem tytka- 
rzy, a łokieć dla najemnego porzucili pióra. Wie­
lu z nich nawet, po za granicami Francyi zy­
skało niejaką wziętość ja k  np. Capefigue, Phila-  
rćte-Chńles. D o rzędu  ich zaliczyć musimy i 
J .  Debay; ten po encyklopedyi hygieny i piękno­
ści, po historyi naturalnej małżeństwa, obdarza nae 
Nocami Korynckiemi, jakie w korrespondencyi 
z P aryża  do Biblioteki W arszawskiej adreso­
wanej, dostąpiły zaszczytnej wzmianki. E ncy -  
klopedyą hygieny piękności tworzy szereg róż 
nych rozpraw  hygienicznych, o włosach, o głosie,
0 kąpielach, o strojach i t. p. zawierających jak  
p. Debay w wstępie zapewnia, wszystkie najno­
wsze odkrycia, mające na celu zapobiedz uszko­
dzeniom i niedostatkom natury  ludzkiej, w jej 
kształtach i barwach. Są  to kompilaeye znanyeh 
autorów, upstrzone różnemi przepisami toaleto- 
wemi, z których wątpię nawet aby wiele mógł kto 
korzystać. H is torya  naturalna małżeństwa g łó ­
wnie poczerpnięta z Vireja, mieści także sekreta, 
recepty, dla różnego kalibru i rodzaju małżon­
ków przydatne, o których wszakże bliżej w pi­
śmie codziennem, będącem w ręku wszystkich, 
wspominać nam nie wypada.

Nocy K orynckie  czyli wieczory u Lais , nie są 
niczem innem ja k  zlepkiem wyciągów z kursu  fi­
lozofii greckiej i dykeyonarzy starożytności. T y ­
tuły rozdziałów wprawdzie więcej objecują, ale 
dla tego właśnie żeby łatwowiernych czytelników 
ostrzedz o tej łapce, czujemy się w obowiązku 
opowiedzieć pokrótce ich treść. P ierw sze rozdzia­
ły są poświęcone damom dziś zwanym kamelio- 
wemi, perłowemi, marmurowemi i t .  p. i z niego 
łatwo przekonać się możem, że i pod tym wzglę­
dem starożytnym Grekom wcale nie ustępujemy,
1 że ich Laisy  w tym samym stopniu posiadały 
sztukę uwodzenia dobrodusznych gaszków jak 
nasze w X I X  wieku. O dróżnia  autor wszakże 
między niemi tak zwane hetery, co rzuciwszy 
świętości domowego ogniska, wyrwały się z ci­
chego gineceum, aby swobodnie poświęcić się na­
ukom i sztukom wyzwolonym, nie zaniedbując 
czci dla Afrodyty. Zdaje się że, niewiasty te u 
Greków gra ły  rolę odpowiednią naszym lwicom, 
tygrysicom, tak zwanym emancypantkom, lub ko­
bietom niepojętym. Nazwiska i losy słynnych 
heter Grecyi tudzież szczegóły ich toalet i ży ­
cia, chyba ich nąśladowniczki obchodzić mogą. 
W  dalszych ustępach dzieła o filozofach, a miano­
wicie P la ton ie ,  Arystypie, Dyogenesie, są zna­
ne i bardzo niedostateczne, mianowicie dla tych 
którzyby o ich systemacie naukowym chcieli po- 
wziąść jakie wyobrażenie. Dalsze wiadomości o 
tajemnicach Eleuzyjskich , wróżkach , tańcach , 
i t. d. w pierwszym lepszym dykeyonarzu mo­
żna znaleść zupełniejsze. Alcybiadesa życie skre­
ślone tylko że tak powiem ze stanowiska eroty­
cznego; bo o życiu jego  politycznem, prócz opi­
su czynów' wojennych bardzo mała wzmianka. 
C ała  książka widocznie na spekulacyą ułożona; 
a tytuł na przynętę dany, z przyczyny iż rzecz 
toczy się w opowiadaniach n a  zebraniach wie­
czornych w Lais, osławionej roskoszniey A teń ­
skiej. Z. Z.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Ju tro :  Staroświea- 
czyzna i  Postęp czasu.

Starszy  Cen*«r, F . S o b i t ^ r t a A s k i .____________


